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Załoga Pafawagu
odpowiada na apel huty „Pokój”
Na cześć ,33 rocznicy Wielkiej Rewolucji Październikowej 

i II Światowego Kongresu Obrońców Pokoju:
•  plan roczny będzie wykonany przedterminowo
•  obieg środków obrotowych bądzie przyśpieszony

WROCŁAW (atk). — R obotnicy Pafawagu na wieść 
o zobowiązaniach powzięty ch przez załogę huty „Po­
kój" i kopalnię im. Thorez a w Wałbrzychu, postano­
wili również konkretnym c zynem produkcyjnym ucz- 
nic 33 rocznicę Rewolucji Październikowej oraz II 
Światowy Kongres Obrońco w Pokoju, manifestując tym 
jednocześnie swoje oburzeń ie z powodu zerwania przez 
imperialistów angielskich u mony handlowej z Polską.

Wczoraj o godzinie 14 na 
głos syreny zwiastującej przer 
wę obiadową cała załoga ten- 
drowni zebrała się w hali ude­
korowanej transparentami gło­
szącymi hasła walki o pokój, 
o przedterminowe wykonanie 
Planu 6-letniego.

Zebranie zagaił majster ma­
larski ob. Zając aktywista 
PZPR, podając zebranym do 
wiadomości treść apelu huty 
Pokój i prosząc wszystkich o 
wypowiedzenie się w tej spra­
wie. Następnie przemówił ob. 
Mazurek, sekr. Podstaw. Orga­
nizacji Partyjnej, stwierdza­
jąc oburzający fakt szachraj- 
jjki&eo zerwania polsko - an­
gielskiej ,umowy handlowej 
przez imperialistów z Londy­
nu. Mówca stwierdził, że naj­
lepszą odpowiedzią na to bez­
czelne pogwałcenie wszelkich 
norm prawnych będzie mobili­
zacja mas robotniczych do wy 
konania zadań produkcyjnych, 
wzmożenie tempa produkcji i 
szkolenie nowych kadr, w celu 
przedterminowego wykonania 
Planu 6-letniego.

W odpowiedzi na to na mów 
nicę wchodzili robotnicy, maj­
strowie i brygadziści podej­
mując konkretne zobowiązania. 
Ob. Bujacz w imieniu brygady 
spawaczy zobowiązał się do 
podniesienia wydajności pracy
0 10 proc. i wykonania planu 
rocznego do 15 grudnia b. r.

Zdzisław Bugaj, jako bryga 
dzista prostowaczy podjął zo­
bowiązanie wykonania planu 
rocznego do 15 listopada oraz 
dodatkowo wykonania 2 ten­
drów ER.

Technik Tomczyk oświadczył: 
zobowiązuję się dla uczczenia 
33 rocznicy Rewolucji Paździer 
Tlikowej i II światowego Kon­
gresu Obrońców Pokoju wyu­
czyć 2 absolwentów SPP czyta 
nia rysunków technicznych, ce­
lem podniesienia ich kwalifi-

Liczne zobowiązania załoga 
przyjęła gromkimi oklaskami
1 niemilknącą owacją na cześć 
obozu pokoju, na cześć PZPR 
i jej przewodniczącego Bolesła 
wa Bieruta, na cześć Związku 
Radzieckiego z chorążym po­
koju Wielkim Stalinem na cze

Na zakończenie zebrania ob. 
Zając wśród ogólnego entuzja 
zmu stwierdził, że cała załoga

Tragiczny zgon 
Sm oczyka

WARSZAWA (PAP). _  
We wtorek, 26 bm. bawiąc na 
urlopie w Kąkolewie pod Lesz 
nem Wielkopolskim, wielokro- 

’ tny mistrz Polski na żużlu — 
Alfred Smoczyk zginął śmier-

• cią tragiczną, jadąc w godzi­
nach wieczornych na motocy­
klu drogą z Kąkolewa do Lesz

Smoczyk, wraz z jadącym z 
nim znanym raidowcem Kuś- 

' Mierkiem, podczas mijania sa- 
: mochodu ciężarowego wpadli 
na drzewo. Smoczyk zmarł w

• drodze do szpitala, a Kuśmi- 
rek jest ranny.

EW 2 - T zobowiązuje się wy­
kona & plan roczny do 15.12 i 
wzywa inne oddziały do po­
wzięcia podobnych zobowiązań. 
Zebranie zakończone zostało 
odśpiewaniem Międzynarodów­
ki.

Apel EW 2-T nie pozostał 
bez echa. Jeszcze tego samego 
dnia, również na innych wy­
działach odbyły się masówki, 
na których podjęto analogiczne 
zobowiązania.

Na wydziale transportu ze­
wnętrznego 21 kierowców z ini 
cjatywy szofera Leona Korku- 
cia zobowiązało się troskliwie 
konserwować pojazdy, termino 
wo dostarczać półfabrykaty, 
oraz zaoszczędzić do końca ro­
ku materiałów pędnych i sma 
rów na ogólną sumę 250.000 
złotych.

Pracownicy magazynów Kul 
ozyński, Rybą, Tomaszuk, Bry 
niarski i inni podjęli Zobowią­
zanie zmniejszenia ilości go­
dzin nadliczbowych przy spo­
rządzaniu remanentu rocznego 
o 3.050 t.j. o 25 proc. co da 
380.000 zł oszczędności.

Z inicjatywy murarza ob. 
Bartosika, technika Daszkiewi 
cza i innych, pracownicy wy­
działu budowlanego postanowi 
li zaoszczędzić 590.000 zł przy 
budowie klubu sportowego 
Stal, kanału betonowego do 
kotłowni, oraz budowy warszta 
tu spawalniczego przy ośrod­
ku szkolenia zawodowego Pa- 
fawagu.

Ob. Kazimierz Tkaczuk kie­
rownik sekcji rozliczeń roboci­
zny wystąpił z apelem do pra­
cowników wydziału kosztów 
własnych, którzy zobowiązali 
się skrócić termin miesięcznych 
sprawozdań bilansowych w paź 
dziemiku o 3 dni, w listopa­
dzie o 4 dni i w grudniu o 5 
dni, a tym samym przyśpie­
szyć obieg środków obroto­
wych i wyzwolić dodatkowo 
150.000.000 zł.

Tak czerwony Pafawag zobo 
wiązaniami produkcyjnymi po 
wziętymi ku czci 33 Rocznicy 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo

Depesza
W. C zerw enkow a  

do
Przew odniczącego

KC PZPR
WARSZAWA (PAP). — W 

odpowiedzi na życzenia Prze­
wodniczącego KC PZPR Pre­
zydenta Bolesława Bieruta, 
przesłane z okazji 50-ciolecia 
urodzin, sekretarz KC Komu­
nistycznej Partii Bułgarii W. 
Czerwenkow przesłał następu 
jącą depeszę:

Gorąco dziękuję za serdecz­
ne pozdrowienia i najlepsze ży 
czenia z powodu mego pięćdzie 
sięciolecia.

Czerwenkow

lucji i II światowego Kongresu 
Obrońców Pokoju odpowiedział 
na brutalne zerwanie umowy 
handlowej przez angielskich 
bankierów.

Nota Polski do Belgii
Rzqd belgijski szykanuje

polskie organizacje demokratyczne
WARSZAWA (PAP). — 

Charge d‘affaires R. P. w Bel 
gii złożył w dniu 25.9.1950 r. 
w belgijskim MSZ notę prote­
stacyjną, stwierdzającą m. in.: 

„W okresie pomiędzy 22.7 
1950 r. a 14.8 1950 r. belgij­
skie władze bezpieczeństwa do 
ręczyły siedmiu obywatelom 
polskim nakazy opuszczenia 
Belgii bez podania motywów 
tej decyzji. Nakazy te dotyczy 
ły bez wyjątku robotników pra 
cująCycJt w Belgii bez przerwy 
od 10 do 27 lat. Większość z 
nich straciła zdrowie przy tej 
pracy, jak np. Stanisław Klup 
czyński, który przepracował z 
belgijskich kopalniach 25 lat i 
nabawił się ciężkiej pylicy. 
4-ch z nich: Bujacz, Jędrzej- 
czyk, Klupczyński i Piróg, są 
to pemsjonowani górnicy. Pią­
temu — Zagackiemu — 1 rok 
pozostawał do uzyskania eme­
rytury. Należy podkreślić, że

Terror władz brytyjskich
wobec Chińczyków w Singapurze

PEKIN (PAP). — Pismo 
„Jenminibao" przynosi wiado­
mość, że brytyjskie władze ko

Nowa podwyżka cen

Zamach na stopę życiową
klasy robotniczej Austrii

WIEDEŃ (PAP) — W całej 
Austrii doszło do potężnych 
demonstracji i strajków prze 
ciwko nowemu układowi cen 
i płac, zawartemu między pra 
wicowym kierownictwem Par 
tii Socjalistycznej a przed­
stawicielami kapitału. Na pod 
stawie tego układu nastąpić 
ma podwyżka cen niemal na 
wszystkie artykuły spożyw­
cze, towary przemysłowe, jak 
również węgiel, opłaty za elek 
tryczność i gaz oraz taryfy 
kolejowej, tramwajowej i au­
tobusowej. Według obliczeń 
ekonomistów, zwyżka cen wy 
mienionych W układzie arty­
kułów spowoduje w krótkim 
czasie ogólną zwyżkę cen 
wszystkich pozostałych towa 
rów o przeszło 30 proc.

Nowy zamach na Stopę ży­
ciową mas pracujących wywo­
łał w całej Austrii potężne 
oburzenie oraz spontaniczne 
demonstracje i strajki. Liczba 
strajkujących wzrasta z go­
dziny na godzinę.

We Wiedniu odbył się we 
wtorek przed siedzibą kanele 
rza Figla potężny wiec prote­
stacyjny z udziałem kilku dzie 
sięciu tysięcy robotników.

Jako pierwszy zabrał głos 
członek Biura Ploitycznego 
Komunistycznej Partii Austrii 
— poseł Ernst Fischer.

Bomby atomowe, latające 
fortece i wojna w Korei, — 
powiedział Fischer — kosztu­

ją pieniądze. Z rozkazu Ame­
rykanów również Austriacy 
mają wziąć udział w pokry­
ciu tych kosztów. Naród au­
striacki nie chce jednak woj 
ny; chce chleba i pokoju.

lonialne na Dalekim Wscho­
dzie nie ustają w prześladowa 
niu ludności chińskiej Singa­
puru. Z rozkazu władz brytyj 
skich zostało niedawno zam­
knięte pismo „Nancziaobao" w 
Singapurze i „Siandaibao" w 
Penangu. Oba te pisma były 
wydawane przez Chińczyków. 
Poza tym władze brytyjskie 
Singapuru zamknęły chińską 
szkołę. Trwają w dalszym cią­
gu aresztowania i wysiedlania 
Chińczyków.

Zamknięte pisma propagowa 
ły zjednoczenie Chińczyków-de 
mokratów, mieszkających za 
granicą, i naświetlały na swych 
łamach sytuację w Chinach.

W spólna d e k la ra c ja  dwu rząd ó w

Bułgaria i NRD
stoją na straży pokoju

SOFIA (PAP) — W wyniku 
rokowań pomiędzy delegacją 
rządu Ludowej Bepubliki Buł 
garskiej i tymczasowego rzą­
du Niemieckiej Republiki De 
mokratycznej, które w atmo­
sferze szczerej przyjaźni i peł 
nego zrozumienia toczyły się 
w Sofii w okresie 23—25 
września, podpisana została 
wspólna deklaracja.

„Rząd Ludowej Republiki 
Bułgarskiej i tymczasowy* 
rząd NRD — brzmi deklara­
cja — we wspólnym dążeniu 
do umocnienia trwałego poko 
ju, przyjaźni i' współpracy 
między narodami, uważają, iż 
podstawowym zadaniem jest 
ogólne wzmocnienie obozu 
pokoju, walczącego ze Zwią­
zkiem Radzieckim na czele 
przeciwko imperialistycznym 
agresorom.

Oba rządy jak najkatego-

ryczniej potępiają interwen­
cję zbrojną w Korei i przyłą­
czają się do żądania narodów 
miłujących pokój zaprzesta­
nia agresji i wycofania ob­
cych wojsk z terytorium Ko 
rei, jak również pokojowego 
uregulowania problemu kore­
ańskiego".

wysiedleni Bujacz, Jóźwik i 
Klupczyński brali czynny u- 
dział w walce belgijskiego ru-. 
chu oporu przeciwko najeźdź­
com hitlerowskim.

Biorąc pod uwagę fakt, że 
nakazami wysiedleńczymi zo­
stali dotknięci między innymi 
działacze legalnych demokraty 
cznych organizacji polskiego 
wychodźtwa, ■ Rząd R. P. zmu­
szony jest stwierdzić, że ta po 
djęta przez bejgijskie władze 
bezpieczeństwa arbitralna ak­
cja była wymierzona przeciw 
tymże organizacjom — przy 
równoczesnym stałym tolerowa 
niu działalności i wystąpień po 
litycznych polskich ośrodków 
emigracyjnych, wrogich Rzą­
dowi R. P.

Z uwagi na to, że nakazy 
wysiedlenia i aresztowania do 
tknęły spokojnych pracowni­
ków, zamieszkałych w Belgii 
od wielu lat i zasłużonych w 
walce o niepodległość Belgii, 
że władze bezpieczeństwa nie 
były w stanie zarzucić żadne­
mu z wysiedlonych jakiego­
kolwiek czynu, który by go­
dził w interesy państwa belgij 
skiego, oraz, że nie zostały 
wyjaśnione i zakomunikowane 
posłowi R. P. powody wysied­
lenia — Rząd R. P. protestu­
je przeciwko tej akcji belgij­
skich władz bezpieczeństwa, 
godzącej poważnie w istnieją­
ce dobre stosunki polsko - bel­
gijskie, których podważanie na 
pewno nie leży w przekonaniu 
Rządu R. P. — w interesie na­

rodu belgijskiego. Tego rodza­
ju wroga i bezpodstawna ak­
cja w stosunku do obywateli 
polskich od wielu lat uczciwie 
pracujących dla belgijskiej go 
spodarki, może być na rękę je 
dynie tym ośrodkom, które za­
interesowane są w sianiu mię­
dzy narodami nieufności i nie­
nawiści i uniemożliwieniu ich 
pokojowej współpracy. Rząd 
R. P. domaga się unieważnie­
nia nakazów wysiedleńczych i 
zezwolenia polskim obywate- 
lony dotkniętym nimi na pozo 
stanie na terytorium Belgii".

MSZ protestuje 
przeciwko 

prześladow an iom  
dem okratów  
hiszpańskich

PRAGA (PAP) — Delega­
cja Międzynarodowego Zwią­
zku Studentów z przewodni­
czącym związku Grohmanem 
na czele udała się do amba­
sady francuskiej w Pradze w 
celu złożenia energicznego 
protestu przeciwko prześlado 
waniu antyfaszystów hiszpań 
skich, zamieszkałych we Fran 
cji. Delegacja oświadczyła, iż 
akcja rządu francuskiego do­
wodzi jego współpracy z fa­
szystą Franco oraz całkowi­
tego podporządkowania rzą­
dowi USA. Delegacja podkre­
śliła również, iż reakcyjne pa 
stępowanie władz francu­
skich budzi głębokie oburze­
nie na całym świecie.

W Seulu trw ają zaciekłe walki
Ciężkie straty interwentów z USA

PEKIN (PAP) — Dowódz­
two , naczelne armii ludowej 
podaje, że wojska amerykań­
skie, nacierające na Seul, po 
zmobilizowaniu wszystkich 
swych sił, podejmują zaciekłe 
ataki, usiłując przerwać li­
nie obronne jednostek armii 
ludowej. W wyniku silnych 
kontruderzeń oddziałów armii 
ludowej — nieprzyjaciel po­
nosi duże straty.

Oddziały armii ludowej, 
działające w rejonie Seulu, 
nawiązały walkę wręcz z woj 
skami amerykańskimi, usiłu­
jącymi przedrzeć się do śród­
mieścia. W ciągu kilku dni 
walk w rejonie Seulu oddzia­
ły armii ludowej położyły tru 
pem lub raniły ponad 2.500 
żołnierzy i oficerów nieprzy-

■ Szanghaj. W październiku 
br. rozpoczną się w północnych 
Chinach wielkie prace irryga- 
cyjne wzdłuż rzeki Huamgho. 
W pracach weźmie udział po­
nad 2 mil. osób.

■ Kopenhaga. Młodzi demo­
kraci Kopenhagi zorganizowali 
demonstracje na znak protestu 
przeciw podporządkowaniu duń­
skich sił zbrojnych dowództwu 
amerykańskiemu.

a Łódź. Zakończyły sie tu 
obrady XXII zjazdu okulistów 
polskich, na -którym omawiano 
zagadnienia walki z chorobami

■ Saarbruecken. Rozpoczął 
się tu proces 12 działaczy postę­
powych za udział w manifesta­
cji l-majowej. W charakterze 
oskarżyciela występuje proku­
rator Lud es, który pełnił te sa­
me funkcje za czasów Hitlera.

jacielskich oraz zniszczyły 
wiele sprzętu wojennego.

Ludność Seulu i Kennim 
(przedmieście Seulu) z niezwy 
kłym patriotyzmem i ofiarno­
ścią bierze udział w obronie 
miasta.

Depesza 
Iflao  Tse-Tunga 
do H a rry  Pollitta
PEKIN (PAP) — Przewod­

niczący Komitetu Centralne­
go Komunistycznej Partii 
Chin — Mao Tse-Tung — wy 
stosował do sekretarza gene­
ralnego Komunistycznej Par­
tii Anglii Harry Pollitta — 
depeszę gratulacyjną z okazji 
30-lecia partii.

W depeszy czytamy m. in.: 
„Mężna walka Komunistycz­
nej Partii Anglii przeciwko 
kapitalizmowi w ciągu ostat­
nich 30 lat dowodzi jasno, Ż9 
tylko Komunistyczna Partia 
Anglii jest nadzieją angielskiej 
klasy robotniczej w walce o 
wolność i, pokój. Życzymy 
komunistom angielskim oraa 
tym wszystkim, którzy wal* 
czą o sprawiedliwość społê z-* 
ną i pokój na całym święcie* 
pełnego zwycięstwa."

garskich, zwiedzająca zakłady pracy i zabytkowe budowle. — No 
zdjęciu: — bułgarscy goście w towarzystwie red. Grotowskiego.

Fot H. Czelny

Krystyna Karpińska, traktorzystka spółdzielni produkcyjne) to 
Wierzbicach k. Pułtuska, ma zaledwie 18 lat. lecz wybija się jako 
czołowa robotnica i aktywistka ZMP, ucząc się jednocześnie na 
kursach wieczorowych. Oto Krystyna Karpińska na swoim traktorze 

Fot „Film Polski"



Cukrownictwa na przełomie
O co toczyć będą walkę cukrownicy 

w czasie tegorocznej kampanii
Dzień 29 września rozpocz­

nie doroczną kampanię cukro- 
[wniczą. W tym dniu ruszą 
Jwszystkie czynne cukrownie 
Jira j u, przetwarzając buraki 
b nowych zbiorów. A plony te- 
fecroczne są wyższe, niż kiedy­
kolwiek dotąd: wzrosła wydaj­
ność z hektara i obszar upra­
wy.

Istnieją więc warunki po te­
mu, aby pomyślnie wykonać 
plan państwowy, mimo że jest 
on wyższy niż w r. ub. o 85.000 
ton. Wynosi 830.000 ton, za­
pewniając ludności 25 kg cu- 
jkru na głowę — 2 razy więcej, 
niż w latach przedwojennych. 
j?rzygotowania do tegorocznej 
Jiamj ' iii odbywają się w at- 
lnosferze niezwykłego ożywie­
nia i wytężonej pracy. Wieść 
> „nowym" w życiu cukrowni 
iotarła nawet do chłopów — 
plantatorów buraka, budząc w 
nich duże zainteresowanie..

Co nowego postanowili 
(wnieść robotnicy cukrowni do 
fewej pracy, w czym zmienić 
$ej ustalony od wielu lat bieg?

„Nie tylko górnicy i meta­
lowcy będą walczyć o postęp; 
i my, cukrownicy, mamy nasz 
jPlan 6-letni“ — rzekł na na­
radzie cukrowniczej przedsta­
wiciel związku zawodowego, 
JSzlenk. —‘ „Każda tona cukru 
jwięcej — to wzrost stopy ży- 
fciowej ludności w Planie 
Sj-letnim; każdy dzień skróco­
nej w skali krajowej kampanii 
f— to zaoszczędzona suma 100 
Milionów zł‘“ — takie słowa 
padały w dyskusji.

Rozpoczęła cukrownia w Ba- 
jpporowie. Już od dłuższego cza­
su jej aktyw robotniczy wraz z 
jfayrekcją, przy żywym zainte­
resowaniu i współudziale zało- 
fei, badał możliwości produk­
cyjne poszczególnych agrega­
tów: krajalni, dyfuzji, wypa- 
jrek. Szukano wspólnie sposo­
bów zmniejszenia strat przero­
bowych w cukrze, oszczędności 
Zwęgla, zwiększenia przerobu 
globowego. W rezultacie Bawo­
łów wypracował nowe, własne 
laormy, zobowiązując się do u- 
pyskania w toku kampanii 
}f3.400 tys. zł oszczędności i 
tkrócenia kampanii o 8 dni.

Wezwanie Baworowa pod­
chwycił natychmiast szereg in- 
łiych cukrowni, jak Chełmica, 
|'3zamotuły i Malbork, które 
również pracowały nad popra­

wą swych wskaźników i norm 
przerobowych. Inicjatywa ro­
botnicza wyszła na spotkanie 
Planu 6-letniego.

Przed cukrowniami — ich 
kierownictwem, aktywem zwią­
zkowym i załogami — stoją 
więc wielkie zadania produk­
cyjne, oszczędnościowe, spo­
łeczne. Od tych ostatnich nale­
ży zacząć, aby móc wypełnić 
wszystkie inne. Produkcja cu­
kru nie zaczyna się bowiem w 
cukrowni, zaczyna się ona na 
polu, u chłopa.

Zadaniem cukrowników jest 
stała współpraca z plantatora­
mi, doradzanie im lepszych me­
tod uprawy, ogławiania, kop- 
cowania; zachęcanie do kon­
traktacji i terminowych do­
staw. Od tego zależy bowiem 
planowy przebieg kampanii i 
wydajności z ha.

Czynnikami decydującymi o 
powodzeniu kampanii są: me­
chanizacja procesów praco­
chłonnych, usprawnienie orga­
nizacji pracy i zwiększenie po­
czucia odpowiedzialności każ­
dego zatrudnionego za wykony­
wane zadania.

Nakłady inwestycyjne Planu 
6-letniego na rozbudowę nasze­
go cukrownictwa wynoszą pra­
wie 13 miliardów zł. W ramach 
tej sumy znajduje się pokrycie 
kosztów hydromechanizacji, in­
stalacji urządzeń do pompowa­
nia błota i innych. Do poszcze­
gólnych zjednoczeń i dyrekeji 
zakładów należy szybkie zerwa­
nie ze starymi, zacofanymi me­
todami i narzędziami produkcji, 
„pamiątkami" okresu, kiedy 
ludność nasza spożywała rocz­
nie zaledwie 12 kg cukru na

Kampania cukrownicza jest 
■walką całej załogi cukrowni o 
uzyskanie większej ilości cu­
kru z otrzymanej masy bura­
czanej, przy równoczesnym 
zmniejszeniu kosztów własnych. 
Na każdym kroku, na każdym 
szczeblu produkcji istnieją 
ogromne możliwości poprawy 
obecnych norm przerobu, norm 
żużycia, nOrną wydajności cu­
kru fi a kwintal buraków.

Wykorzystanie ich pozwoli 
nie tylko wypełnić plan, lecz 
przekroczyć go o kilkacfeieśiąt 
tysięcy ton. Tę niezłomną wia­
rę wyrazili pracownicy cukrow­
nictwa na krajowej naradzie, 
przystępując do tegorocznej 
kampanii. M. L.

Po zniszczeniu wroga

Naród chiński zwycięZa
na froncie odbudowy krafu

Rozwija się przemysł
Krzepnie gospodarka narodowa

PEKIN (PAP) — 25 wrze­
śnia rozpoczęła się w uroczy­
stej atmosferze wspólna sesja
narodowa konferencji przo­
downików pracy i narodowej 
konferencji bohaterów armii 
ludowo - wyzwoleńczej. W 
obradach konferencji bierze 
również udział wielka grupa 
chłopów, którzy zebrali wy­
sokie plony.

Wspólną sesję zagadł wice­
przewodniczący centralnego 
rządu ludowego Czu Teh. 
Uczestnicy wspólnej sesji go­
rącymi oklaskami przywitali 
przybyłego na salę obrad prze 
wodniczącego centralnego rzą 
du ludowego Chin — Mao 
Tse-Tunga. Mao Tse-Tung 
wygłosił krótkie przemówie­
nie powitalne w imieniu Ko­
mitetu Centralnego Komunis­
tycznej Partii Chin.

PRZEMÓWIENIE 
MAO TSE-TUNGA

KC Komunistycznej Partii 
Chin — oświadczył Mao Tse- 
Tung — serdecznie pozdrawia 
was w dniu otwarcia konfe­
rencji i wyraża wam wdzięcz 
ność za waszą pracę. W wal­
ce o zniszczenie wroga i w 
walce o odbtidowę i rozwój 
przemysłu j rolnictwa poko­
naliście wiele trudności. Prze 
jawiliście przy tym wielką 
odwagę, wiedzę i wytrwałość. 
Jesteście najlepszymi ludźmi 
Chin. Jesteście niezawodnym 
oparciem rządu ludowego, je­
steście ogniwem łączącym 
rząd ludowy z szerokimi ma­
sami naTodu. Dzięki wam 
wszystkie dziedziny gospodar 
ki narodowej zmierzają ku 
zwycięstwu.

Przed Chinami stoją dwa 
wielkie zadania — .stwprzenia 
potężnej armii dla obrony 
granic i potężnej gospodarki. 
Wykonanie tych dwóch za­
dań zależy od ścisłej łączno­
ści między wami, towarzysze; 
od łączności między kierow­
nictwem składu oficerskiego-! 
szeregowymi żołnierzami ar­
mii ludowo - wyzwoleńczej, 
od ścisłej'łączności między ró

botnikami, chłopami i całą po 
zostałą ludnością Chin. 
PRZEMÓWIENIE CZU TEH

Dzisiejszy zlot — oświad­
czył Czu Teh — jest rezulta­
tem długotrwałej walki, jaką 
naród chiński prowadził pod 
kierownictwem Komunistycz­
nej Partii Chin, jest także re 
zultatem waszych bohater­
skich działań i wzorowej pra 
cy oraz wspólnych wysiłków 
szerokich mas.

Nasza wojna o wyzwolenie 
nie zakończyła się jeszcze i 
obeenie stoi przed nami za­
danie zniszczenia resztek ban­
dytów. wyzwolenia Taiwanu i 
Tybetu, obrony pokoju i  zbu-

dowania bogatych, silnych, 
nowych Chin. Naród chiński 
jest narodem miłującym po­
kój. Lecz w interesie zacho­
wania pokoju należy utwo­
rzyć potężne ludowe siły 
zbrojne, aby obronić pokój i 
plony naszego zwycięstwa.

W celu powiększenia pro­
dukcji przemysłowej i rolnej 
liczni nasi przodownicy pracy 
i przodownicy gospodarki roi 
nej opracowali rozmaite me­
tody, sprzyjające powiększe­
niu produkcji. Dokonali oni 
wielu ulepszeń, dokonali wie­
lu wynalazków. Jeśli będzie­
cie kontynuowali to wszyst­
ko w szerokich rozmiarach, 
okryjecie się sławą. Powinni­
ście zawsze iść za Chińską 
Partią Komunistyczną i jej 
przewodniczącym Mao Tse- 
Tungiem, powinniście zawsze 
uczyć się od mas i być ra­
zem z masami.

Robotnicy włoscy
walczq z groźbq redukcji

RZYM (PAP) — W ostat­
nich dniach przemysłowcy 
wysunęli żądania zwolnienia 
z zakładów Officine meccani- 
ce rediane 2.200 ludzi, w za­
kładach Ansaldo w Liverno 
500 robotników, zaś w kopal­
niach węgla okręgu Carbonia 
na wyspie Sardynia — 3 ty­
sięcy robotników.

Groźba redukcji wywołała 
powszechny protest pracow­
ników tych przedsiębiorstw. 
Wybuchły strajki.

Uporczywa walka robotni­
ków metalowych Pinione we 
Florencji przeciwko redukcji 
208 robotników trwa już od

28 dni i doprowadziła do te­
go, że zarząd odwołał reduk­
cję większości robotników.

Pracownicy zakładów me­
talowych „Ilva“ w Plombino 
nie dopuścili do redukcji czę­
ści personelu. Całkowite zwy­
cięstwo odnieśli również ro­
botnicy zakładów chemicz­
nych Nobla w miejscowości 
Bussi. Właściciele tegcr’ przed 
siębiorstwa zmuszeni zostali 
do podwyższenia zarobków 
robotników i cofnięcia potrą­
ceń za okres strajku, jak rów 
nież kar dyscyplinarnych, na 
łożonych na przywódców 
związkowych.

Polityka rządu USA
zgodna z interesami WaiS Sfreefu  
Partia Postępowa przestrzega 

przed faszyzacjq kraju
NOWY JORK (PAP). — W 

fJhicago odbyło się posiedzenie 
Jtrajowego komitetu partii po­
stępowej USA, na którym o- 
foracowano deklarację progra- 
jnową partii w związku z wy­
porami w listopadzie br.
■ Deklaracja stwierdza, że Sta 
fiy Zjednoczone znajdują się w 
obliczu niezwykle groźnego nie 
fcezpieczeństwa. Działania wo- 
Ijenne w Korei wykorzystywane 
i;ą dla przekształcenia kraju w 
zmilitaryzowane państwo gó­
rujące się do wojny totalnej. 
W Korei pochłonęły one już 
tysiące ofiar.

Każdy krok amerykańskiej 
polityki zagranicznej — brzmi 
deklaracja — od chwili rozpo­
częcia wojny w Korei przypo- 
piina rzymską metodę zapew­
niania „pokoju" drogą podbo­
jów. Rząd USA brutalnie od­
rzucił propozycję premiera In- 
Wii — Nehru i innych osób na 
lemat lokalizacji wojny kore­
ańskiej i szybszych rokowań w 
sprawie pokoju.

Cele i dążenia rządu USA — 
pzytamy dalej w deklaracji — 
pokrywają się z programem 
Jyielkich businessmanów i kli- 

militarnej — i są sprzeczne 
B interesami narodu amerykań 
♦kiego. O tych celach i dąże­
niach wypowiedział się otwar­
t e  minister marynarki Mat-

thews, generał Mac Arthur, ge 
nerał Andersen.

Cele i dążenia te sprowadza 
ją się do planów prewencyjnej 
i agresywnej wojny przeciwko 
Związkowi Radzieckiemu i Chi 
nom Ludowym, stłumienia ru­
chu wyzwoleńczego narodów 
kolonialnych Azji i Afryki, do 
„spaeyfikowania“ całego świa­
ta przez USA.

Jeśli naród amerykański nie 
położy kresu tej polityce — 
stwierdza deklaracja — to 
zbrodnicza awantura, w którą 
aferzyści amerykańscy wciąg­
nęli nasz kraj, zażąda potwor 
nych ofiar całej ludzkości. 
Najokrutniejszy cios zadany 
będzie jednak naszemu naro-

W przemówieniu radiowym ź 
9 września prezydent Truman 
odważył się jedynie napomknąć 
narodowi amerykańskiemu o 
tym, co go może oczekiwać. 
Stany Zjednoczone, które nig­
dy nie dopuszczały do obowiąz 
kowej służby wojskowej w o- 
kresiej wojny — teraz będą 
obarczone stałą armią, której 
stan liczebny wyniesie począt­
kowo 3 miliony ludzi. Wydatki 
wojenne własne i w formie po j 
mocy satelitów USA, wzrosną 
w przyszłym roku do 50 mi­
liardów dolarów, a prezydent 
Truman obiecuje jeszcze, że 
za rok będziemy musieli wydat 
kować znacznie więcej.

Deklaracja przestrzega, że 
żądania stawiane obecnie naro 
dowi amerykańskiemu przez 
Trumana i jego rząd noszą cha 
rakter wstępny. Będą one 
wciąż wzrastały, jak wzrastać 
będzie wraz z nimi groźba nie 
bezpieczeństwa nowej wojny.

Szczęśliwa matka Janina Ring z Kłodzka, wraz ze swymi 
trzema córeczkami, urodzonymi 16 bm. Maleństwa są pod 

opieką specjalnej pielęgniarki i czują się dobrze.
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„Prezydent" Zaleski
ma wreszcie zajęci©
Przebywający w Londynie 

„prezydent" Zaleski ma wre­
szcie trochę zajęcia. Oto w 
tych dniach złożył mu dymi­
sję „rząd“ londyński,odmawia 
jąo „włodarzowi" emigracji 
dalszego „rządzenia".

Dlaczego? Najprawdopodob­
niej dlatego, że fundusze z 
przeprowadzonej ostatnio 
zbiórki na „skarb narodowy" 
wyczerpały się całkowicie.

„Prezydent" odbył więc roz 
mowy ze swymi dobrymi zna 
jomymi, zasięgnął ich rady 
(skomunikował się niewątpli­
wie z brytyjskimi protektora­
mi), w końcu — powierzył 
„misję" utworzenia gabinetu 
prof. Paszkiewiczowi.

Któż to jest? Podobno hi­
storyk, znawca średniowiecza.

„Prezydent" Zaleski doko­
nał niewątpliwie trafnego wy 
boru. „Rządzenie" emigracją 
londyńską bez dokładnej zna 
jomości średniowiecza — by­
łoby bardzo trudne.

Każdy premier musi znać 
mentalność ludzi, nad który­
mi sprawuje władzę. A nasi 
„londyńczycy" nie przestali 
jeszcze przebywać w średnio­
wieczu. Żyją w nim nadal. 
Tak, jak gdyby w ciągu kil­
kuset lat nic na świecie nie 
zaszło.

Gen. Mac Arthur 
i rektor uniwersytetu

Gen. Mae Arthur, zwiedza­
jąc odcinek frontu pod Seu­
lem, natknął się na trupy 
czterech żołnierzy koreań­
skich. Zatrzymawszy się 
przed nimi, powiedział:

„Piękny to widok dla mo­
ich starych oczu..."

Niedawno rektor uniwersy­
tetu w stanie Florida wyra­
ził pogląd, że Ameryka win­
na przeprowadzić totalne 
przygotowania wojenne, opar 
te na prawie dżungli — ,.by 
każdy Amerykanin posiadł 
sztukę zabijania".

Obie te wypowiedzi — to 
chyba najwymowniejsze dowo 
dy „kultury" ludzi, pozosta­
jących dziś za oceanem na 
szczytach życia państwowe-
ro-

Uroczystości
z okazji Miesiąca 

Prasy Komunistyczne}
RZYM (PAP) — W Genui 

odbyły się uroczystości' ra­
mach Miesiąca Prasy "Komu­
nistycznej z udziałem setek 
tysięcy osób.

Odbyła się defilada, która 
trwała kilka godzin.

Wieczorem na Placu Unita 
zastępca sekretarza general­
nego Włoskiej Partii Komu­
nistycznej Longo wygłosił 
przemówienie podkreślając w 
nim olbrzymi wzrost znacze­
nia prasy komunistycznej w 
walce o pokój i sprawiedli­
wość społeczną.

Reakcyjny rzqd ateński
uzbraja elementy faszystowskie

SOFIA (PAP) — Według do 
niesień wychodzącego w Ate­
nach pisma „Demokratikos", 
nowy rząd Venizełosa doko­
nał powszechnego uzbrojenia
organizacji „Chitosa", która 
niedawno połączyła się z mo- 
narchistyczną tzw. „partią na 
rodową". Uzbrojone zostały 
również inne faszystowskie 
organizacje. Pismo donosi, że 
przed tygodniem w okręgu 
Meligala na Peloponezie roz­
dano faszystom przeszło ty­
siąc karabinów, rewolwerów 
i pistoletów automatycznych.

Inne pismo — „Nea“ donio­
sło, że w mieście Tripolis roz 
dano 300 faszystom broń. wzy 
wając ich na punkt rozdaw­
nictwa specjalnymi zawiado­
mieniami.

Uzbrojenie band faszystow­
skich wywołało natychmiasto 
wy wzrost terroru w prowin-

cjach Peloponezu przeciwko 

przeciwko stronnikom Plasti-

Z  frontu budownictwa poko jo w ego  w ZSRR

Giganty epoki stalinowskiej
skupiajq uwagę

całego społeczeństwa radzieckiego
MOSKWA (PAP). Gigantycz­

ne budowle hydroenergetyczne 
w ZSRR skupiają uwagę całe­
go społeczeństwa radzieckiego.

Z Kujbyszewa i Stalingradu, 
z Turkmenii i półwyspu krym­
skiego napływają wiadomości o 
pierwszych postępach budowni­
czych elektrowni wodnych oraz 
kanałów irygacyjnych. Z całe­
go kraju napływają zgłoszenia 
od robotników, inżynierów i 
techników, którzy pragną uczest 
niczyć w wielkim budownictwie 
pokojowym epoki stalinowskiej.

Na terenach „Kujbyszewhy- 
drostroju" układa sie tory ko­
lejowe i buduje drogi dojazdo­
we. Pomiędzy Kujbyszewem a 
terenami budowy uruchomiono 
już linie kolejową, która dowo­
zi nad brzeg Wołgi materiały

budowlane. Kołchoźnicy obwo­
du kuj by szewskiego biorą czyn­
ny udział w budownictwie au­
tostrady, która połączy osiedlę 
budowniczych kuibyszewskiej 
elektrowni wodnej z miastem.

Kołchoźnicy, którzy po za­
kończeniu prac polnych zgłasza­
ją sie masowo do budowy woł- 
żańskich elektrowni wodnych 
podejmują zobowiązania do 
przedterminowego wykonania 
zadań. Kołchoźnicy zdają sobie 
sprawę, że zakończenie budowy 
wołżańskich elektrowni .wod­
nych — to dalsza mechanizacja 
i elektryfikacja rolnictwa, to 
dalszy poważny wzrost stopy 
życiowej najszerszych rzesz pra­
cowników rolnictwa socjalistycz

W obwodzie chersońskim na

SZMERY ODRY
Trzeba trąby...

„Szmer" u; tym wypad­
ku na pewno już nie po-

„jeryhońskiej trąby" l 
kilku tęgich trębaczy aby 
przed Wydziałem Planta­
cji Miejskich odtrąbili 
najnowszy przebój ta-
pomnieliście o placu We-

Wydzial Plantacji przy­
pomni nie tylko o opu-
o własnych obietnicach. 
Przed kilkoma miesiącami

„Może w maju 
— może w grudniu..."

ryle jut szemraliśmy o 
niekończącej się odbudo-

ki*ruszy dopiero w grud­
niu. — „Zapolskiej w

nicznych cisza t Wrocław

się przyśpieszyć remont, 
tak jak zapowiedziano, i

^  (Cen)

Ukrainie kołchoźnicy zobowią­
zali się zakończyć jesienne pra­
ce polne dc 29 października, a 
sprzęt bawełny do 1_ listopada 
br„ aby nastepnie móc uczest­
niczyć w wielkim budownictwie 
hydroenergetycznym. I .tak m. 
in. na zebraniu członkow koł­
chozu im. Mełotowa w obwo­
dzie kijowskim postanowiono 
wydelegować cześć kołchoźni­
ków do i*rac przy budowie ka- 
chowsikiej elektrowni wodne:. 
W uchwalonej rezolucji kołchoz 
nicy stwierdzają, że w związku 
z poważnym stopniem mechani­
zacji i elektryfikacji prac rol­
nych, cześć kołchoźnikow może 
bez uszczerbku dla kołchozu 
pracować przy budowie syste­
mu hydroenergetycznego.

W szybkim tempie postępu­
ją naprziJ prace badawcze na 
trasie przyszłych kanałów, w 
pobliżu Za poroża w miejscu, 
gdzie przebiegać będzie kariai 
południowo - ukraiński znaidu 
ją sie obeenie dwie eksipedycje 
topograficzne.

Agrobielodzy polscy
zw ied za ją  Wiiczimfisfc

MOSKWA (PAP) — Przeby, 
wająca w Związku Radziec­
kim delegacja agrobiologowi 
polskich przybyła do Miczu- 
rińska — rodzinnego miastal 
genialnego uczonego radziec  ̂
kiego i twórcy nowej szkoły, 
agrobiologii — Iwana Miczu^

Goście polscy zwiedzili li?2 
ne ośrodki naukowe tego mi* 
sta oraz sady i laboratoria/ 
gdzie uczniowie Miczurinal 
kontynuują prace wielkiego 
przeobraziciela przyrody.
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mówiło się: plac Wester­
platte uporządkujemy je-

largonie... Słowa piosenki 
mówią: „Minęła jesień i 
zima, a kwiatów jak nie 
ma tak nie ma..." (Cen) 
Oj ta markiza...

nikiem na wysokości
czyzny. Obecność jej 
zrozumiała jest w dzień,

kiedy śuńatło słoneczne 
może spowodować wypło-
wionych w oknie. Nato-
trzebna jest wieczorem, 
kiedy jest ciemno a śpie­
szący się przechodnie nie
uważyć niespodziewaną 
przeszkodę. Zetknięcie się 
głowy ze sterczącymi z 
obu stron zakończeniami
markizy może spowodo­
wać nawet groźniejszy 
wypadek. Kto wtedy bę­
dzie ponosił odpowie­
dzialność? (Ker)
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Zawody I
kc ia rsk ie  na torzo  
vje W ro c ław ia

Amatorów wyścigów kolarskich 
na torze czeka ciekawa imprez ■ 
W dniu 8 października po dłv
zgromadzi tysiączne rzesze publi­
czności, która tym razem oglc-c -' 
będzie czołowych torowców Pr 
£ki: Beka, Wyglądy, Kupczc i 
i Marchwińskiego. W zawód
kolarstwa dolnośląskiego — J< 
cki, który w tak doborowym U 
rzystwie z pewnością zrobi dci..o

Zmagania naszych tprowcóu z 
peumością oglądać będzie ur .a
wla, lecz i z całego kraju, kU- -y 
przybędą na międzypaństi.; y 
mecz pięściarski Polska -  ł n- 
landia. (Bil)

Wspaniała im preza m oiocyklowa we W rocławiu

Najlepsi zawodnicy 0. Śląska
wafczyć bądą o »Błąkitną Wstęgą 0 d r y «
W nadchodzącą niedzielę, tj.

Związkowiec urządza uliczne wy­
ścigi motocyklowe o „Błękitną
najlepszych zawodników Dolnego 
Śląska, którzy stoczą zaciętą wal­
kę o miano najlepszego motocyk-

Zwydęstwa f msistów ĄZS-u 
na Mistrzostw ich Doln. Śląska

W ubiegłą niedzielę na kor­
tach ZS „Budowlani" w Jele­
niej Górze zostały zakończone 
rozgrywki tenisowe o mistrzo­
stwo Dolnego śląska. Mimo 
fatalnej pogody mistrzostwa 
cieszyły się dość dużą popu­
larnością miejscowej publicz-

Przyciągnął ich na korty 
■wysoki poziom rozgrywek pół­
finałowych i finałowych. Te­
goroczne mistrzostwa upłynę­
ły pod znakiem sukcesów te­
nisistów wrocławskiego AZS-u 
którzy reprezentowali najwyż­
szy poziom techniczny, zdo­
byty w zaciętych walkach li­
gowych.

Akademicy zdobyli cztery 
tytuły mistrzowskie. Jedyną 
niespodzianką dla jeleniogó- 
rzan była porażka deblistów, 
Ciemierkiewicza i Zawadzkie­
go.

Wyniki techniczne:
Gra pojedyncza mężczyzn — 

półfinały — Kowalczewski 
AZS — Ciemierkiewicz Bud. 
J. G. 6:4, 7:5. Derubski AZS 
— Bajtała Górnik Wałb. 7:5, 
6:2. Finał — Kowalczewski— 
Derubski 6:3, 6:2, 6:0.

Gra podwójna mężczyzn — 
półfinały — Kowalczewski, De 
rubski AZS — Rażniewski, 
Czuderna AZS 6:0, 6:1. Cie- 
inierkiewicz, Zawadzki Bud. 
J. G. — Bajtała, Hajduk Gór' 
nik 6:0, 6:3. Finał — Kowal-’ 
czewski, Derubski — Ciemier­
kiewicz, Zawadzki 8:6, 8:6.

Gra pojedyncza kobiet—pół 
finały — Skończyńska AZS 
Wr. — Kisielewska Bud. J. G. 
6:2, 6:2. Wiśniowska Górnik— 
Nowakówna Budowlani 6:3, 
4:6, 6:4. Finał — Skończyńska 
— Wiśniowska 6:1, 6:1.

Gra pojedyńcza juniorów — 
półfinały — Boni AZS Wr. — 
Praszek Bud. 6:2, 6:0 Krzy- 
wiiiskj Górnik — Wasylkow- 
ski Bud. 6:3, 6:3. Finał — Bo­
ni — Krzywiński 6:1, 6:3.

Gra mieszana — półfinały — 
Lubieniecka, Kowalczewski 
AZS — Kłodnicka, Hajduk 
Górnik 7:5, 6:3.

Ostatnie spotkania półfina­
łowe i finałowe par miesza­
nych nie dokończono. (N)

Trudno jest wytypować zwycięz 
ców biegów, ponieważ w bieżą-

dotychczaf* zawodnfków poczyni-
najlepszym. W kategorii do 130
Skrzypczyńskim Związkowiec 
Wrocław, a Dubićkim Włókniarz

Obaj zawodnicy jeżdżą na DKW. 
Postanowiono do tej kategorii do 
puścić wyłącznie motocykle kra­
jowej produkcji, w związku z

na SHŁ W kategorii do 250 com 
faworytem wszystkich biegów był
kowca Wrocław, któremu jednak

cykliści z prowincji, jak Dubicki, 
Włókniarz Dzierżoniów, oraz 
Szmidt, Spójnia Kłodzko.

zapowiada się najbardziej emocjo 
nująco, ponieważ zgromadzi naj­
lepszych zawodników, wśród któ­
rych największe szanse na zwy-
tzer ze Związkowca Wrocław. Po­
nadto w kategorii tej startować 
będą Płocicki, Spójnia Kłodzko, 
Gustek, Włókniarz Dzierżoniów, 
Sikiewicz i Kraiński, Ogniwo 
Dzierżoniów oraz szereg innych.

1:5Unia Strzelin 
Unia Zary

W ubiegłą niedzielę odbył 
się w Żarach mecz piłki noż­
nej o mistrzostwo kl. A mię­
dzy Unią Żary i Unią Strze­
lin. Mecz stał na dobrym po­
ziomie i wykazał zdecydowaną 
przewagę drużyny z żar, któ­
ra odniosła wysokie zwycię­
stwo 5:1 (3:1). Zainteresowa­
nie zawodami słabe.

Sędziował bardzo dobrze 
Strzelichowski z Wrocławia.

Dobrowolsldeaderem szablistów
Z w iązk w iec  (W r) - Kol. Łódź 9 : 7

W Częstochowie Związko­
wiec (Wrocław) wywalczył 
dalsze dwa punkty, które wy­
windowały go na 3 — 4 miej 
sce w szablowej tabeli ligo­
wej. Mecz był niezwykle za­
cięty i -aż 8 spotkań zakończy 
ło się zwycięstwami różnicą 
jednego trafienia. Dobrowol­
ski bijąc przeciwników w wy 
sokich stosunkach utrzymał 
pewne prowadzenie w tabel­
ce szablistów i przyczynił się 
walnie do zwycięstwa wro­
cławian 9:7.

Ludwiczak walcząc bardzo

i zdobył zaledwie 1 punkt tak 
jak i Wortman. Ostańkowicz 
miał swój dzień, zdobywając 
3 punkty i bijąc w ostatniej 
decydującej walce dnia czoło­
wego szablistę ligi Banasia.

Dla łodzian punkty zdoby­
li Dajwłowski 3, Banaś i Ry­
bicki po 2 i Bachman 0.

Publiczność częstochows-ka 
zgotowała wrocławianom nie 
zwykłe serdeczną owację. Po 
zwycięstwie nad kandydatem 
do mistrzostwa Polski, Kole­
jarzem Łódź, czeka wrocła­
wian mecz z CWKS, który zre 
misował z łodzianami 8:8. 
Klub wrocławski najprawdo­
podobniej przeprowadzi kil­
kudniowy zamknięty obóz 
przed tym spotkaniem, mając 
na uwadze dużą stawkę me-

Sędziowali pokazowo Popiel 
(Warszawa) jako przewodni­
czący, oraz Szempliński (War 
szawa), Kazimierczak (Łódź),

Szor (Częstochowa) i Kulecz* 
ko (Wrocław). -*

TABELA LIGOWA:
Stal Kat. 3 6 39:18
CWKS W-wa 3 5 38:18
Budowl. Krak. 3 4 27:21
Zwięzk. Wr. 3 4 25:23
Kol. Łódź 3 3 25:23
AZS Poznań 3 2 18:30
Górn. Radl. 3 0 17:31
AZS Wr. 3 0 16:32

W tabeli najlepszych szer­
mierzy ligowych prowadzi 
Dobrowolski (Zw. Wrocław), 
12 zwycięstw, przed Zabłoc­
kim (Bud. Kraków) 10 zwyc. 
i Banasiem (Kolejarz Łódź) 
— 9 zwyc.

Pięściarze
W r. Zw. Zaw.
wyjeżdżajq 
do Katowic

W dniu 1 października re­
prezentacja pięściarska wro­
cławskich Związków Zawodo­
wych wyjeżdża do Katowic, 
gdzie spotka się z reprezen­
tacją Stali okręgu katowickie­
go.

Reprezentacja katowicka o- 
parta będzie na zawodnikach 
ligowej Stali z Chorzowa. W 
ramach meczu dojdzie do kil­
ku ciekawych pojedynków: 
Frydrych — Faska, Suszka — 
Kucharski, Sawicki — Kempa, 
Krupiński — Nowara i Dra­
pała — Kosturkiewicz. (Bil)

Święto klubowe Stal^Pafswag 
zostanie uczczone
szeregiem  imprez sportowych

To robotnicze zrzeszenie sporto­
we będzie obchodzić w dn. 14 i 15
października pięciolecie swego
od kilku tygodM trwają przygo-

Przeprowadzono szereg zebrań, 
na których kierownicy poszczegól
dniowych imprez sportowych

Drużyna piłkarska lotników radzieckich 
gra z Ogniwem

W, czwartek, tj. 28 bra. go­
ścić będzie we Wrocławiu re­
prezentacyjna jedenastka pił-

karska lotników radzieckich z 
Opola, która na stadionie o- 
łimpijskim rozegra towarzyski

mecz z pierwszą drużyną Og­
niwa. Do powyższego spotka­
nia drużyna wrocławska wy­
stąpi vf pełnym składzie.

Zespół lotników radzieckich 
gra nowoczesnym systemem i 
będzie groźnym przeciwnikiem 
dla naszych piłkarzy. Nie 
mniej jednak sądzimy, że po­
wyższe spotkanie rozstrzygnie 
na swą korzyść Ogniwo.

Początek tego interesujące­
go meczu o godz. 16-ej. (Bil)

Prasa sportowa Holandii po­
daje wiadomość, że znakomita 
lekkoatletka, rekordzistka świa­
ta Fanny Blankers-Koen za­
mierza wycofać się z życia 
sportowego.

Według relacji prasy holen­
derskiej udział Blankers-Koen 
w mistrzostwach Europy w 
Brukseli miał być jej ostatnim 
występem sportowym.

styczną. Podjęto szereg zobowią-

pięć lat istnienia klubu.
Podjęte współzawodnictwo przy 

śpieszą budowę nowej sali gimna 
stycznej, która zostanie połączo­
na z dotychczasową salą ćwiczeb

zapal jKJnak. jaki cechuje ro- 
tuje wykonanie powziętych prac

r\vvch przyciągnie na stadion Pa-

Nie należy myśleć, że zawody 
będą odbywały się jedynie na
ganizowane zostaną zawody pły- 

wej zobaczymy mecz bokserski,

Wrzesińskiego, Rzeżnickiego, Kró

niem cieszyć się będzie jednak 
mecz piłkarski pomiędzy drużyną 
Gwardii Kraków 1 gospodarzami.

Dokładnie przemyślany i opra- 

szcze wiele innych ciekawych kon 
już w najbliższych dniach. (N)

FACHOWCY POSZUKIWANI
Maszynistka może się zgłosić. Stacja Chemicz­
no - Rolnicza, pl. Engelsa 5 (w podwórzu)

K-3073
Kelnerki potrzebne do stołówki Państwowego 
Ośrodka Szkolenia Handlowego. Zgłoszenia: 
Plac Kościuszki 20, VI p., pokój Nr 656.

K-3070

BEZDZIETNE małżeń- 
używalnością gazu. Zgło-

POSZUKUJĘ 2-4 poko-

Z^szenła^oW,^łowa^oi

STARSZY samotny szuka 
pokóĵ suWokatorski. Ofer

LEKARZ poszukuje po­
koju umeblowanego. Zgło
karz". ”Slowo pod

SZUKAM mieszkania 2—S
Wrocławiu lub okolicy.

Ks. V«toWaB72Z/?6.mSK-30CT.

POSZUKIWANIA
RODZIN

USKORYP Annę, ostatnio

Michał ;dyo~zglos?enla się 
I. C. 627/50 — Sąd Okrę-

RÓŻNE

PODZIĘKOWANIE Ob.

Wrocław, ul. Krucza ̂  tal 

OSTRZENIE narzędzi fry

SZCZENIAKI Pekińczyki 
sprzedam do 29̂ bm̂ Wro-

| 0GŁ0SZE1I3I PI0B3E
OKAZJAI Ŝypialnia, ja- j 

sztuki!®* Nowowtejska1̂

; ZGUBY. 

ZGUBIONO odcinek _ za-

ZGUBIONO odcinek za-
naldSScio'W'S i l e W12

nieUrejestracyjne, \artę 
poborową dô  wojska, od-

Brycknera ̂ 6/38.aW’ 5810
ZGUBIONO kartę reje-

ZGUBIONO kartę ewa­
kuacyjną na nazwisko 
Epsztejn Sara. 5817 i
SKRADZIONO odcinek I
kę wojskową,’ zaświadczę
Oleśnica Mokrzycki Sta-
gm  ̂Wiszni8 M3ł ^5812

A.KOPTIAIET/Ą

 DOKTORA ARSENOWA
Tłumaczyła Zofia Łapicka 3 9

— To zadziwiające — mówił doktor, przejęty, chodząc po 
pokoju dużymi krokami. — Pamiętasz Olu, opowiadałem ci o po­
szukiwaczu złota, Firse\yie... Widziałaś go chyba, taki rosły 
chłop... szkorbut zeżarł go zupełnie, był umierający. A teraz po 
jednym tygodniu... po ośmiu dniach. Musisz go koniecznie zoba­
czyć! Zupełnie się odrodził. Wypróbowałem na nim wszystkie 
moje odwary: z igieł sosnowych, z modrzewia, porzeczek i cedru.

' X ten karłowaty' cedr okazał się najlepszy. Rezultat przeszedł 
najśmielsze oczekiwania. Wiesz, on już nawet siedzi!

  Kto... TawrowJ — spytała nieprzytomnie Olga, zajęta
reperowaniem świątecznego garnituru doktora.

— Tawrow? Tak. Ale nic w tym dziwnego. Nadzwyczajne 
jest natomiast, że siedzi Jakub Firsow!... Tak się strasznie cie­
szę! Wiesz, Olu — doktor zatrzymał się przed żoną — będę 
teraz leczył w ten sposób wszystkich chorych!

Iwan wziął ze stohi cedrową gałązkę i pogładził ją czule. 
Mieszkanie wciąż jeszcze zawalone było gałązkami, stoły zasypane 
sosnowymi igłami, podłoga w kuchni była w niektórych miejscach 
zielona, zwłaszcza koło pieca, i wobec tego intendent obiecał Oldze 
pomalować podłogi.

— Trzeba tylko podłogę najpierw zaszpachlować i postarać 
się o... no z 50 kg pokostu.

Olga zupełnie nie w porę napomknęła mężowi o tym malo­
waniu.

— Dobrze, niech maluje — zgodził się doktor, ale od razu 
się rozgniewał. — Pięćdziesiąt kilogramów pokostu? Na trzy 
pokoje? Czy chce nas wykąpać w pokoście? Pokazywałem im 
w ubiegłym roku w szpitalu, jak należy malować podłogi! Wi­
docznie zapomnieli! Och, ci intendenci! Przy każdej okazji chcą 
sobie porządnie zarobić. Pięćdziesiąt kilogramów! Nawet na 
cedrze chcą skorzystać! — Doktor zamilkł, uśmiechnął się zupeł­
nie nieoczekiwanie, trochę nieśmiało potargał i tak już sterczące 
•włosy i nie wytrzymawszy rzekł;

— Wiesz, o czym marzę? Czego bym chciał?... Gdyby mi się | 
tak udało wyleczyć wszystkich chorych na szkorbut... Może do­
stałbym jakiś order? Co? Jak myślisz? To by było fajno, prawda?

— Naturalnie — potwierdziła Olga. Marzenie o sławie, wy­
powiedziane pierwszy raz przez męża głośno, zdziwiło ją swoją 
bezpośredniością i pozorną niedbałością, wynikającą ze skrępo-

— Przyjdziesz zobaczyć moich ozdrowieńców? — spytał ca- 
łująe ją przed pójściem do pracy Iwan. — Możesz nawet o nich 
napisać — dodał z uśmiechem.

— Nie, sam o nich napisz — odrzekła sucho Olga, dotknięta 
jego uśmiechem. — Ale na pewno przyjdę ich zobaczyć.

51
Miała teraz powód, by pójść do szpitala. Pawa zdołała od­

wieść ją od zamiaru odwiedzin zaraz pierwszego dnia, potem 
latając i plotkując po osiedlu nabawiła się anginy i Olga, poryw­
cza, ale niezbyt stanowcza, została pozbawiona towarzyszki. Przez 
te wszystkie dni żyła w stanie gorączkowego napięcia. Na pozór 
wydawała się jednak spokojna, bo nie reagowała zupełnie na 
otaczający świat.

— Dlaczego jesteś taka dziwna, jak nie z tego świata? — 
zauważył wieczorem Iwan. — Co ci jest? — spytał niecierpliwie 
(spieszył się dokądś).

— Nic mi nie jest — odrzekła zimno Olga, gotowa od razu 
wybuchnąć rozdrażnieniem w odpowiedzi na jego uwagę. — Czy 
muszę chodzić wokół ciebie w podskokach i z uśmiechem?

Arżanow machnął tylko ręką i gest ten, wywołany zmar­
twieniem, że żona tak mówi, i chęcią niewszczynania kłótni, zo­
stał też nieodpowiednio przez Olgę zrozumiany.

— Nigdy się mną nie zajmował całym sercem — mówiła 
teraz, będąc sama w mieszkaniu. — Zawsze byłam na drugim 
planie. Jak jakiś mebel domowy! Nie — raczej jak służąca do 
wszystkiego! — ciągnęła dalej, coraz bardziej oburzona na męża, 
i zapominając od razu o wszystkim, co dla niej dobrego zrobił.

Olga namacała naparstek, wzięła machinalnie igłę, ale nie 
szyła: zamyśliła się znowu.

— Potrzebna mi jest mężowska pomoc i przyjaźń, a nie po-' 
błażliwe uśmieszki — rzekła zrozpaczona, zgnębiona myślą o prze­
paści duchowej, która otworzyła się między nią i bliskim jej 
człowiekiem. — Dlaczego mam takie zaufanie do Tawrowa? Może 
to jest zwykłe samooszukiwanie się? — Serce jej tak się ścisnęło, 
że zamarła w bezruchu. — Jeszcze co? — rzekła Olga i wstała 
z roztargnionym uśmiechem. — Co ja wymyślam?

Na ganku objął ją ciepły, świeży wiatr, jakby tu na mą 
czekał. Olga, przytrzymując rękami rozwiewającą się suknię,_ 
zeszła po stopniach, rozejrzała się wokół i świat znów wydał jej 
się piękny. A najpiękniejszy był skrawek błękitnego nieba, 
jaśniejący wśród poszarpanych przez wiatr szarożółtych chmur! 
Nigdy chyba jeszcze dotychczas nie widziała Olga tak wspania­
łego błękitu. Szła z podniesioną głową i patrzyła wciąż na błę­
kitny skrawek nieba, który przedarł się przez poszarpane strzępy 
chmur. Na wargach jej wykwitł uśmiech.
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Doktor nie uważał, że lekarze asystenci są tylko od asysto­

wania. Pomagał ludziom wykazywać zdoln*ści, służył im zawsze 
radą i pomocą, przeżywał wraz z nimi sukcesy i porażki. Starał 
się zainteresować ich i wciągnąć do zagadnień, którymi sam się 
zajmował. W ten sposób udało mu się w ciągu dw»ch lat pracy 
na Dalekiej Północy stworzyć przy okręgrwym szpitalu neuro­
chirurgiczną grupę. Zaliczał się do niej nieoficjalnie młody chi- 
rurg-asystent Sjergutow, okulista Iwan Niefi«drwicz także mło­
dy, lecz bardzo milczący lekarz, i doświadczany neuropatolog Wa­
lerian Walentynowicz. „Północną filią WIEM“ 1 — nazywał dok­
tor żartobliwie swoją grupę. Oprócz zwykłych operacji usuwali 
także guzy z mózgu i rdzenia pacierzowego, pracowali nad uru­
chamianiem kończyn sparaliżowanych przez zerwanie nerwu. 
Obecnie zajmowali się również nowymi metodami leczenia gan­
greny.

— Co to jest właściwie gangrena? — pytał doktor War- 
wary i felczera Nikitę Burcewa, podchodząc do stełu operacyj­
nego; ręce obnażone do łokci, mokre jeszcze ed wody, trzymał 
podniesione do góry. W jasnym, długim do ziemi fartuchu, który 
obijał się o czubki bucików, z lampką na czole, podniesioną tym­
czasem na biały czepek, wydawał się nawet w tej dużej, dosko­
nale urządzonej sali operacyjnej, bardzo wysoki. — Gangrena 
odruchowa (tak samo zresztą jak każda inna) jest zakłóceniem 
krwiobiegu, zakłóceniem odżywiania tkanki, inaczej mówiąc, cho­
roba naczyń krwionośnych — arteryj, po których płynie krew. 
Dlatego nazywa się również endoarteritem — objaśniał cicho, 
wkładając ręce do rękawów pogniecionego sterylizowanego far­
tucha, który podawała mu Warwara. — Gangrenę uważano kie­
dyś za chorobę starczą, ale przekonano się, że cierpią na nią 
również młodzi ludzie.

1 WIEM — Wsiesojuznyj Instytut Ekspierimentalnej Mim
diciny. (Przy. tłum.). (Dalszy ciąg nastąpi) j

daje się być Kosierb ze Związ­
kowca Wrocław, chociaż 1 tu nie

Drugim kandydatem do zwycię­
stwa jest młody zawodnik Wał­
brzycha, Wytrykus.
. Do startu zgłosiło się Już ponad
pularności sportu motorowego na 
Dolnym Śląsku. Wyścig zostanie
będzie ulicami: Wróblewskiego,
Mikołaja, Kopernika 1 Adama Mic

Część dochodu z powyższej im-

na odbudowę Warszawy.

HANDI.OffF
SYPIALNIĘ̂  dębową, biur

POTRZEBNE natych­
miast̂  pół -6ta
tych? Zgłoszenie ul. Wor-

SPRZEDAM̂ pianino Jir-

NIEĘRZEMAKALNY mę­
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